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Reżyser – witam państwa bardzo serdecznie, zaraz na tej scenie zagramy razem z państwem sztukę pt. „Romeo i Julia”, czy ktoś zna? Znakomicie, w związku z tym pan z nami zagra (podchodzi do mężczyzny) , wielkie brawa dla pana. Jak ma pan na imię?

Balkon - ………….

R – Panie ………., pan z nami zagra w „Romeo i Julii”… Balkon. Proszę stanąć w takiej pozycji (pokazuje), pana ręce to są poręcze, pana głowa gzymsik i na pana w pewnym momencie wejdzie Julia. Ok.? dobrze,  w związku z tym, że rzecz dzieje się w Weronie, tam jak na taki balkon się wejdzie to on wydaje taki odgłos, tak skrzeczy, tak yyyyyy, no proszę:

Balkon – yyyyy

R – no znakomicie, proszę usiąść, niech się pan nasiedzi bo to trwa około 40 minut, dobrze teraz pani (podchodzi do kobiety) z nami zagra. Jak ma Pani na imię

Słoneczko - ………………

R – znakomicie, Pani …….. zagra pani z nami słoneczko, słońce, Pani prawa ręka, tworzy nam horyzont, Pani głowa to jest słońce i jak w pewnym momencie do Pani podejdę to Pani zajdzie. No co słońca przecież zachodzą. Ja Pani pokaże moja ręka to jest horyzont głowa słońce i tak pomału sobie zachodzimy (pokazuje jak). Dobrze może Pani usiąść. Teraz Pan (podchodzi do raczej łysej osoby), jak ma Pan na imię??

Księżyc - ……………….

R – Panie …………… Pan z nami zagra Księżyc, do pełni panu jeszcze trochę brakuje (lub nie w zależności od stopnia łysiny)  i pan będzie łuną świecił na Balkon, łuna wygląda tak (pokazuje) Dobrze, mamy balkon, słońce i księżyc. Żeby reszcie nie było żal to podzielimy salę (amfiteatr, boisko, halę) na pół. Ta część zagra z nami wróbelki. Wróbelki stwarzają nastrój muzyczny, ćwierkolą, pitolą, ćwirlają – ćwirli, ćwirli, ćwirli. Proszę bardzo …..

Dobrze a druga część zagra z nami las. Las zna zakończenie sztuki i złowieszczo szumi wyciągając oby dwie gałęzie do góry i szumi – szszszszsz

Znakomicie, uwaga próba, wróbelki, las, wróbelki, las, wróbelki, wróbelki, balkon. Dobrze i teraz na sceną wchodzi Julia. Julia na scenę proszę.

(Wchodzi Julia)

Julia – tadam, o to jestem, Jestem szalona, 

R – ja bardzo przepraszam ale co to jest, to miała być jakaś dziewczyna z …… a nie jakieś tadam

J- dziewczęta powiedziały że w takich pierdołach nie będą grać

R – dobra, wchodź na balkon

j- Który to?

R – tutaj stoi, i wróbelki i las

J – już do ciebie idę mój maleńki, jak ja mam na niego wejść?

R – Julia z tyłu stań, za nim, a balkon ręce do tyłu, słoneczko zachodzi, księżyc łuną świeci na balkon

J – ale daje po oczach, a ty balkon ręce tylko nie pod kieckę, trzymaj się balkon, damy radę, o jakiegoś mi mężczyznę wybrał, widać, że chodzi na siłownię … popatrzeć

R – Julia, Romeo, Romeo gdzie jesteś wołaj

J - Romeo, Romeo gdzie jesteś wołaj

R – Julia samo Romeo gdzie jesteś wołaj

J – samo Romeo gdzie …

R – Julia Romeo i pssst

J- Romeo i psst, swoją drogą to dziwnie się na niego woła, niby Szekspir a dziwne teksty pisał, mógł się na Stachurskim wzorować a nie…

R – Julia weź się… Romeo proszę na scenę

(wchodzi Romeo)

J – o rany ale wiocha, co to jest, książe Bolko z sierocińca, nie mogę, przed państwem Jożin z Bażin, nie no co to jest

Ro – a Ty może piękna jesteś, lustro w domu masz

J- mam

Ro – a patrzysz czasami

J – Patrzę

Ro – i co boli ?

J – Ciebie zaraz zaboli jak podejdę do Ciebie i Ci takiego matrixa wywinę, że ….

R – no no Julia spokojnie, proszę bardzo gramy Romeo

Ro – Julio moja Julio 

J – jeszcze nie Twoja, ja nie jestem taka pierwsza lepsza tirówka, chodź tu pod balkon i wyj serenady

Ro – Ty jesteś jakaś nienormalna

J – nie z Wąchocka (lub inne miasto)

R – panowie proszę

Ro – Julio moja Julio, dlaczego Ty masz takie wielkie oczy

J – bo stoje na balkonie

R – i wróbelki, i las, i balkon, Romeo proszę

Ro – Julio, moja Julio dlaczego w Twym nosie takie włosie

J – no i widzisz zaczyna, nie będę grała

Ro – no nos czemu duży masz?

J – bo czuję że Cię kocham

R – i wróbelki, i las, i balkon, Romeo proszę

Ro – Julio moja Julio dlaczego Ty jesteś taka wielka, dlaczego, dlaczego, dlaczego me pytanie wciąż brzmi a odpowiedzi mych uszach wciąż brak

J – bo zjadłam jabłko na prochach

Ro – a kto Cię w  to wrobił

J – królik Roger

Ro – chyba król

J – królik, bo malutki był debilu, taki jak Ty!!!

R – i wróbelki, i las, balkon, Romeo….

Ro – panie reżyszerzu czy ja mógłbym to zagrać ze słoneczkiem (macha do słoneczka) hej maleńka spójrz na misa o o o …

J – Ty się maleńka tak nie ciesz, podejdę z balkonu i będziesz miała zaćmienie

R –Julia spokojnie

J – no co nie będzie mi chłopa podrywać, niech sobie na księżyc wejdzie

R – dobra, dobra. Las, wróbelki, balkon Romeo wypad

Ro – tak … jak wypad ja mam jeszcze kwiatki dla Juli

J – a flaszki nie masz

Ro – ok. zjem z koniem

R – i Las, i wróbelki, i balkon i Julia wypad

J – coś Ty powiedział

R – wypad

J – ok., nie będę grała, nie będę. Do dupy sztuka, nie ma Romea nie ma Julii do bani, a Ty maleńka ( do słoneczka) myślisz, że mnie wygryziesz, zaraz Ci te promyczki połamie

R – Julia wynocha. I teraz tak Księżyc dziękuje słoneczku brawami. Słoneczko odwzajemnia to księżycowi, Wróbelki dziękują państwu, którzy grali las, las dziękuje wróbelkom, jak dziękuje Państwu a wszyscy dziękują balkonowi, wielkie brawa. 

